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Po ję cie ka pi ta łu izy sku weko no mii, fi nan sach 
ira chun ko wo ści 
Stresz cze nie 
W ar ty ku le  ana li zu je  się  wy bra ne  eko no micz ne,  fi nan so we  i ra chun ko we  teo rie,  kon -
cep cje  i mo de le  ka pi ta łu  oraz  zy sku.  Ce lem  ar ty ku łu  jest  pre zen ta cja  od mien ne go  po dej -
ścia  i ro zu mie nia  tych  ka te go rii  eko no micz nych  w na ukach  eko no micz nych.  W re zul ta cie
ba dań  pod ję tych  w tym  ar ty ku le  do cho dzi  się  do  kon klu zji,  że  de ba ta  na uko wa  nad  isto -
tą  i me to da mi  po mia ru  ka pi ta łu  i zy sku  nie  jest  cią gle  roz strzy gnię ta. 
Wpro wa dze nie 
Wgo spo dar ce  wol no ryn ko wej  ka pi tał  i zysk  z je go  wy ko rzy sta nia  są  klu czo wy mi  ka -
te go ria mi  eko no micz ny mi  w ska li  go spo dar ki  oraz  z punk tu  wi dze nia  wła ści cie li  ka pi ta -
łu.  Ro lę  ka pi ta łu  i na tu ral ne  dą że nie  do  je go  po mna ża nia  ba dał  już  A.  Smith,  uzna wa ny
za  oj ca  eko no mii:  „Każ dy  czło wiek  czy ni  sta łe  wy sił ki,  by  zna leźć  naj bar dziej  ko rzyst -
ne  za sto so wa nie  dla  ka pi ta łu,  ja kim  mo że  roz po rzą dzać”,  oraz „Każ da  jed nost ka  sta ra
się tak za  trud  nić swój ka  pi  tał, aby je  go pro  dukt osią  gnął naj  więk  szą war  tość (...) Ce  lem
każ de go  jest  (...)  wła sne  bez pie czeń stwo  i wła sny  zysk” (Sa mu el son,  Marks,  1998:  436).
Ka pi tał  i je go  isto ta  sta no wią  waż ny  nurt  roz wa żań  teo re tycz nych  na  grun cie  ta kich  dys -
cy plin  na uko wych,  jak:  eko no mia,  fi nan se  i ra chun ko wość.  Kla sy cy  eko no mii  ja ko  źró -
dło  bo gac twa  na ro dów  wska zy wa li:  ka pi tał,  pra cę  i zie mię.  Uzna je  się  jed nak,  że  na tu ra
ka pi ta łu  w na ukach  eko no micz nych  nie  jest  do  tej  po ry  do sta tecz nie  wy ja śnio na. 
Po miar  zy sku  eko no micz ne go  i ka pi ta łu  jest  za sad ni czym  ce lem  funk cjo no wa nia  sys -
te mu  ra chun ko wo ści  dzia ła ją ce go  w jed no st ce  go spo dar czej.  Ra chun ko wość  ja ko  je dy -
na  dys cy pli na  eko no micz na  roz wi ja  się  w teo rii  i prak ty ce  (na uka  i sys te my  ra chun ko wo -
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*  Dr,  ad iunkt, Aka de mia  Pod la ska  w Sie dl cach.ści),  aby  w spo sób  sys te ma tycz ny  do ko ny wać  po mia ru  okre so we go  wy ni ku  fi nan so we -
go,  wy pra co wa ne go  w to ku  pro wa dze nia  dzia łal no ści  go spo dar czej.  Ra chun ko wość  fi -
nan so wa  re pre zen tu je  po dej ście  re tro spek tyw ne.  Pro gno zo wa nie  przy szłych  zy sków  i po -
mno że nia  ka pi ta łu,  czy li  po dej ście  pro spek tyw ne,  jest  ty po we  dla  ra chun ko wo ści  za rząd -
czej  i fi nan sów.
Ce lem  ar ty ku łu  jest  wska za nie  głów nych  róż nic  w kon cep cjach  po mia ru  ka pi ta łu
i zy sku  z punk tu  wi dze nia  wy bra nych  teo rii  w eko no mii,  fi nan sach  i ra chun ko wo ści. 
1.  Pro ces  go spo da ro wa nia  ja ko  źró dło  po mna ża nia  ka pi ta łu. 
Dy na micz ny  aspekt  ka pi ta łu 
S. Mill trak  to  wał ka  pi  tał ja  ko ogół rze  czy wy  two  rzo  nych. E. Bohm – Ba  werk (1981)
wska zu je,  że  uży cie  ter mi nu  ka pi tał  do ty czy ło  su my  po ży czo nych  pie nię dzy,  czy li  głów -
nej  czę ści  dłu gu,  róż nią cej  się  od  od se tek.  Pro cent  po wsta je  w wy ni ku  róż ni cy  war to ści
mię dzy  przy szło ścią  i te raź niej szo ścią.  I.  Fi sher  (1912)  okre ślał  ka pi tał  ja ko  ist nie ją ce
bo  gac  two bez żad  nych wy  jąt  ków, przy czym my  ślał o war  to  ści tych za  so  bów, a nie o nich
sa mych.  Ten  uczo ny  łą czył  czas  i pro cent  z po ję ciem  ka pi ta łu  uży wa jąc  ter mi nu  „ka pi ta -
li za cja”  ja ko  pod sta wo wej  ka te go rii  zwią za nej  z ka pi ta łem:  „Ka pi tał  w sen sie  war to ści  ka -
pi ta łu  jest  przy szłym  zdys kon to wa nym  zy skiem,  in ny mi  sło wy  ska pi ta li zo wa nym.  War -
tość  ka pi ta łu  po win na  być  li czo na  ja ko  war tość  przy szłych  sza cun ko wych  zy sków  net to,
a nie  od wrot nie”. To  stwier dze nie  ozna cza,  że  ka pi tał  po wi nien  ozna czać  te raź niej szą
war tość  stru mie nia  zy sków  (wpły wów  net to)  zdys kon to wa ne go  przy  za sto so wa niu  sto -
py  zwro tu  zgod nej  z ocze ki wa nia mi  wła ści cie li.  F.  Fet ter  (1977:  46)  twier dzi,  że  „...ta
kon cep cja  ka pi ta łu  jest  ge nial nie  wy wie dzio na,  wy ko rzy stu je  i sto su je  for mu ły  ma te ma -
tycz ne,  prze wyż sza  wszyst kie  ry wa li zu ją ce  okre śle nia...”. 
Prze słan ki  do  ro zu mie nia  ka pi ta łu  wy pra co wa ne  zo sta ły  w ra mach  teo rii  ra chun ko -
wo ści. Weko no mii  nie  pro wa dzi  się  sys te ma tycz ne go,  okre so we go  po mia ru  przy ro stu  ka -
pi ta łu  w po sta ci  zy sku,  ta ki  po miar  jest  na to miast  do me ną  ra chun ko wo ści.  Do ko nu je  się
w sys te mach  ra chun ko wo ści  dzia ła ją cych  w jed nost kach  go spo dar czych.  Po miar  ka pi ta -
łu  i je go  okre so wych  zmian  w ra chun ko wo ści  do ko ny wa ny  jest  przy  za sto so wa niu  głów -
nej  za sa dy  ra chun ko wo ści  –  za sa dy  du al ne go  po strze ga nia  ma jąt ku.  „Ka pi tał  i za so by
sta no wią  dwie  fi nan so we  stro ny  tej  sa mej  jed nost ki  (...)  Po nie waż  bie żą ce  zo bo wią za nia
(...)  są  w du żej  mie rze  ge ne ro wa ne  w pro ce sie  za rzą dza nia  za so ba mi,  za tem  odej mu je  się
je  od  ak ty wów.  Idąc  za  tą  prak ty ką  moż na  po sta wić  znak  rów no ści  ka pi ta łu  i za so bów  pi -
sząc:
ZA SO BY  =  KA PI TAŁ
Ka pi tał  jest  abs trak cyj ny,  za gre go wa ny  i jed no li ty,  pod czas  gdy  za so by  są  kon kret ne  i nie -
jed no li te”  (Iji ri,  1995:  66–67).  Ta  in ter pre ta cja  pro wa dzi  do  lep sze go  ro zu mie nia  na tu ry
ka pi ta łu.  Z po wyż sze go  okre śle nia  wy ni ka,  że  ka pi tał  z ra cji  te go,  że  jest  ka te go rią  abs -
trak cyj ną  (w ra chun ko wo ści  je go  war tość  i struk tu rę  wy ra ża ją  pa sy wa),  po trze bu je  ma -
te rial ne go  no śni ka  w po sta ci  za so bów  (ak ty wów).  Ka te go rię  ka pi ta łu  moż na  za tem  utoż -
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gii  mu si  mieć  swój  ma te rial ny  no śnik  (Do bi ja,  Do bi ja,  2003:  33–40).  W aspek cie  teo rii
ra chun ko wo ści  isto tę  ka pi ta łu  wy ja śnia  de fi ni cja  sfor mu ło wa na  przez  M.  Do bi ję  (1998a:
83–92):  „Ka pi tał  jest  war to ścią  środ ków  eko no micz nych  ska pi ta li zo wa nych  w za so bach
na tu ral nych,  ludz kich  i rze czo wych  przy  sto pie  ka pi ta li za cji  wła ści wej  dla  da ne go  śro do -
wi ska  spo łecz no -eko no micz ne go”.
Za tem  ka pi tał  ucie le śnio ny  jest  w ak ty wach,  a je go  ho mo ge nicz ność  jest  efek tem
cią głe go  pro ce su  zu ży wa nia  i prze twa rza nia  ak ty wów  w pro ce sie  go spo da ro wa nia  w no -
we  pro duk ty  i usłu gi.  War tość  ka pi ta łu  mie rzo na  jest  war to ścią  je go  no śni ka,  a przy rost,
czy li  ku mu la cja  war to ści,  jest  wy ni kiem  pro ce su  go spo da ro wa nia  i no si  na zwę  ka pi ta li -
za cji.  Ka pi ta li za cja  jest  za tem  pro ce sem  przy ro stu  war to ści,  czy li  po mna ża nia  ka pi ta łu,
co  od po wia da  pro ce so wi  kon cen tra cji  ener gii  w obiek cie. 
Pro ce so wi  przy ro stu  ka pi ta łu,  wy ra ża ne go  po przez  kon cen tra cję  ener gii  to wa rzy szy
pro ces  o prze ciw staw nym  kie run ku.  Jest  to  de pre cja cja  za so bów,  w któ rych  ulo ko wa ny
jest  ka pi tał,  a do ko nu je  się  ona  w wy ni ku  dzia ła nia  en tro pii  –  sił,  któ re  zmie rza ją  do  wy -
rów na nia  po ten cja łu  ener ge tycz ne go  obiek tu  i oto cze nia. Wa run kiem  przy ro stu,  ale  też  za -
cho wa nia  ka pi ta łu  jest  utrzy my wa nie  pro ce sów  wy twór czych  z wy ko rzy sta niem  te go  ka -
pi ta łu,  a więc  pra ca,  nie  li cząc  ka pi ta łu  ulo ko wa ne go  w za so bach  na tu ral nych,  któ ry  two -
rzy  się  w wy ni ku  dzia ła nia  pro ce sów  przy rod ni czych. 
M.  Do bi ja  (1997:  349),  w za leż no ści  od  cha rak te ru  za so bów,  w któ rych  ulo ko wa ny
jest  ka pi tał,  wy róż nia  je go  trzy  ro dza je: 
•  ka pi tał  rze czo wy,  któ ry  po wsta je  w re zul ta cie  ludz kiej  pra cy  na kie ro wa nej  na  przed -
mio ty  pra cy,
•  ka pi tał  ludz ki  (ang.  hu man  ca pi tal),  któ ry  roz wi ja  się  we dług  okre ślo nych  re guł
współ two rząc  i wy ko rzy stu jąc  ka pi tał  rze czo wy,
•  ka pi tał  na tu ral ny,  któ ry  sta no wi  na tu ral ną  pod sta wę  i źró dło  dla  roz wo ju  ka pi ta łu
ludz kie go  i rze czo we go.
Za so by  ludz kie  są  za tem  jed nym  z ro dza jów  no śni ka  ka pi ta łu.  Tra dy cyj ne  uję cie  ka -
pi ta łu  w kla sycz nej  eko no mii,  za kła da ło  ulo ko wa nie  ka pi ta łu  w ak ty wach  rze czo wych
i fi nan so wych,  na to miast  nie  moż na  po mi nąć  kon cep cji  ka pi ta łu  in te lek tu al ne go  i ludz -
kie go,  któ ry  jest  nie ro ze rwal nie  zwią za ny  z oso bą  świad czą cą  pra cę.  Pra ca  wy ma ga  wy -
dat ko wa nia  ener gii  przez  oso bę,  jest  więc  trans for ma cją  ener gii  pra cu ją ce go  na  przed -
miot  pra cy.  Od  sze re gu  lat  roz wi ja  się  dzie dzi na  ra chun ko wo ści,  w ra mach  któ rej  po dej -
mo wa ne  są  pró by  wy ce ny  ka pi ta łu  in te lek tu al ne go,  a tak że  spra woz daw czo ści  w tym  za -
kre sie  (Do bi ja,  2003:  303–327).  Uzna nym  przed sta wi cie lem  ra chun ko wo ści  so cjo -eko -
no micz nej  jest A.R.  Bel ka oui  (1984),  któ ry  po strze ga  ra chun ko wość  ja ko  me dium  umoż -
li wia ją ce  roz li cze nie  się  jed nost ki  ze  swo im  oto cze niem  spo łecz no -eko no micz nym.  Do -
ko na nia  eko no micz ne  fir my  za le żą  bez sprzecz nie  nie  tyl ko  od  po ten cja łu  tech no lo gicz -
ne go,  czy  rze czo we go,  ale  tak że  od  ka pi ta łu  ludz kie go.  Co  do  te go  po glą du  ist nie je  zgod -
ność  w na ukach  o za rzą dza niu  (Kwiat kow ski,  1999),  na to miast  do  tej  po ry  ka pi tał  ludz -
ki  nie  ma  uję cia  w tra dy cyj nej  ra chun ko wo ści.
Kon cep cja  ka pi ta łu,  któ ra  opie ra  się  na  poj mo wa niu  ka pi ta łu  ja ko  eko no micz ne go
od po wied ni ka  ener gii,  pro wa dzi  do  na stę pu ją ce go  mo de lu  ka pi ta łu  (Do bi ja,  Do bi ja,  2003:
36):
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gdzie: K0 –  ka pi tał  po cząt ko wy,  t –  czas,  ro zu mia ny  ja ko  ter mo dy na micz na  strzał ka  cza -
su,  czy li  wzro stu  en tro pii,  któ ra  jest  mia rą  de kon cen tra cji  ener gii  (wzro stu  nie po rząd ku),
z –  wskaź nik,  któ ry  uka zu je  dzia ła nie  en tro pii  ja ko  si ły  de struk cyj nie  dzia ła ją cej  na  kon -
cen tra cję  ka pi ta łu  i jest  mia rą  ry zy ka,  pro wa dzi  do  lo so wych  strat,  p –  pre mia  za  ry zy ko
dla  przed się bior cy  pro wa dzą ce go  dzia łal ność  go spo dar czą  na  po kry cie  strat  wy wo ła nych
si ła mi  de struk cji.
Z mo de lu  te go  wy ni ka,  iż  przy rost  ka pi ta łu  ma  miej sce  po  po ko na niu  sił  de struk cyj -
nych,  któ re  są  źró dłem  ry zy ka  eko no micz ne go.  Dla  za cho wa nia  ka pi ta łu  jest  za tem  nie -
zbęd ny  do pływ  ener gii,  któ ra  przy naj mniej  zrów no wa ży  na tu ral ne  dzia ła nie  sił  de struk -
cyj nych  (lo so we  stra ty).  Au to rzy  do wo dzą  (Do bi ja,  Do bi ja,  2003:  33–40),  że  pre mia  za
ry zy ko  p w pro ce sach  eko no micz nych  umoż li wia  utrzy ma nie  rów no wa gi,  po zwa la  bo -
wiem  prze zwy cię żyć  kosz ty  ry zy ka,  czy li  nie zde ter mi no wa ne  zu ży cie  czyn ni ków  wy -
twór czych.  Ta  lo so wa  „utra ta”  ak ty wów  w pro ce sach  wy twór czych  jest  pra wem  na tu ry.
Au to rzy  do wo dzą  tak że,  że  pre mia  za  ry zy ko  kształ tu je  się  na  po zio mie  8%.  Zgod nie
z ty mi  kon cep cja mi  war tość  eko no micz na  jest  pro por cjo nal na  do  kon cen tra cji  ka pi ta łu
w obiek cie.  Jak  wy ni ka  z przed sta wio ne go  mo de lu,  war tość  jest  funk cją  cza su.
2.  Kon cep cja  za cho wa nia  ka pi ta łu 
Z po ję ciem  ka pi ta łu  wią że  się  nie ro ze rwal nie  pro blem  za cho wa nia  je go  war to ści.  Po -
chod ną  przy ję tej  kon cep cji  za cho wa nia  ka pi ta łu  w ra chun ko wo ści  jest  sto so wa nie  od po -
wied niej  me to dy  wy ce ny  ak ty wów  i pa sy wów,  na  przy kład:  hi sto rycz ny  koszt  na by cia  lub
wy two rze nia,  al bo  ce ny  bie żą ce.  Za sa dy  ra chun ko wo ści  fi nan so wej,  okre śla ją ce  me to dy
wy ce ny  bi lan so wej  ak ty wów  i pa sy wów,  wska zu ją  na  sto so wa nie  kosz tu  hi sto rycz ne go,
war to ści  go dzi wej,  bądź  ce ny  sprze da ży  net to.  Po mia ru  sta nu  ka pi ta łu  w kon tek ście  za -
sa dy  za cho wa nia  ka pi ta łu,  moż na  do ko nać  przy  za sto so wa niu  kon cep cji  hi sto rycz nej  war -
to ści  no mi nal nej,  sta łej  si ły  na byw czej  lub  kon cep cji  za cho wa nia  zdol no ści  wy twór czych
(Bel ka oui,  1993).  W każ dej  z tych  kon cep cji  przyj mu je  się,  że  zysk  jest  wiel ko ścią  re zy -
du al ną  po zo sta ją cą  po  po kry ciu  zmniej szeń  ka pi ta łu  (Do bi ja,  1997:  343).
Zgod nie  z za ło że nia mi  kon cep cyj ny mi  Mię dzy na ro do wych  Stan dar dów  Ra chun ko -
wo ści  (MSR):  „Kon cep cja  za cho wa nia  ka pi ta łu  (...)  two rzy  po wią za nie  po mię dzy  ka te -
go rią  ka pi ta łu  a ka te go rią  zy sku,  po nie waż  sta no wi  punkt  od nie sie nia  dla  usta la nia  zy sku.
Za zysk i w kon  se  kwen  cji za zwrot z ka  pi  ta  łu moż  na uznać tyl  ko tę część zwięk  sze  nia sta  -
nu  ak ty wów,  któ ra  prze kra cza  kwo tę  nie zbęd ną  do  za cho wa nia  ka pi ta łu.  Jed nost ka  za cho -
wu je  war tość  swe go  ka pi ta łu,  je śli  jej  ka pi tał  na  ko niec  da ne go  okre su  spra woz daw cze -
go nie róż  ni się od ka  pi  ta  łu na po  czą  tek okre  su. Wszyst  kie nad  wyż  ki po  nad tę kwo  tę,
któ ra  jest  ko niecz na  dla  ce lów  za cho wa nia  ka pi ta łu  z po cząt ku  okre su  ob ro to we go  sta no -
wi zysk” (MSR, 1999: 105).
W za ło że niach  kon cep cyj nych  MSR  roz róż nia  się  dwie  kon cep cje  za cho wa nia  ka pi -
ta łu:
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•  rze czo wą  kon cep cję  za cho wa nia  ka pi ta łu.
Zgod nie  z fi nan so wą  kon cep cją  za cho wa nia  ka pi ta łu  zysk  osią ga  się  tyl ko  wów czas,
gdy  war tość  fi nan so wa  (lub  pie nięż na)  ak ty wów  net to  na  ko niec  okre su  spra woz daw cze -
go  prze wyż sza  war tość  fi nan so wą  (lub  pie nięż ną)  ak ty wów  net to  na  po czą tek  te go  okre -
su,  po  wy łą cze niu  wszel kich  wy płat  na  rzecz  wła ści cie li  i wkła dów  wnie sio nych  przez
wła ści cie li.  Za cho wa nie  ka pi ta łu  fi nan so we go  mie rzyć  moż na  po słu gu jąc  się  jed nost ka -
mi  pie nięż ny mi  w war to ści  no mi nal nej  al bo  jed nost ka mi  o sta łej  si le  na byw czej.  Dla te -
go  po ję cie  za cho wa nia  ka pi ta łu  fi nan so we go  w li te ra tu rze  uży wa ne  jest  w dwóch  zna cze -
niach:  no mi nal nym  i re al nym  (Ol cho wicz,  2002:  141). 
We dług  rze czo wej  kon cep cji  ka pi ta łu,  ro zu mie  się  go  ja ko  moż li wo ści  ope ra cyj ne
jed nost ki,  czy li  jej  zdol no ści  pro duk cyj ne.  Zysk  zgod nie  z tą  kon cep cją  osią ga  się  tyl ko
wów czas,  gdy  zdol no ści  pro duk cyj ne  na  ko niec  okre su  prze wyż sza ją  zdol no ści  pro duk -
cyj ne  na  po czą tek  te go  okre su,  po  wy łą cze niu  wszel kich  wy płat  na  rzecz  wła ści cie li
i wkła dów  wnie sio nych  przez  wła ści cie li.  Rze czo wa  kon cep cja  za cho wa nia  ka pi ta łu  wy -
ma ga  sto so wa nia  za sa dy  wy ce ny  opar tej  na  ce nie  (kosz cie)  bie żą cej  (Ol cho wicz,  2002:
144).
Kon se kwen cją  przy ję cia  okre ślo nej  kon cep cji  za cho wa nia  ka pi ta łu  jest  sto so wa nie
wła ści wej  dla  niej  me to dy  wy ce ny  ak ty wów  i pa sy wów.  Tra dy cyj na  teo ria  ra chun ko wo -
ści  opie ra  się  na  za sa dzie  kosz tu  hi sto rycz ne go (ce na  na by cia,  koszt  wy two rze nia),  ja ko
mia ry  war to ści  w wy ce nie  bie żą cej  i bi lan so wej.  Jed nak że  zgod nie  z za sa dą  ostroż nej
wy ce ny  (kon ser wa ty zmu)  przy  wy ce nie  bi lan so wej  sto su je  się  tak że  ce nę  sprze da ży  net -
to  oraz  war tość  go dzi wą.  Za  ce ną  sprze da ży  net to skład ni ka  ak ty wów  przyj mu je  się  moż -
li wą  do  uzy ska nia  na  dzień  bi lan so wy  ce nę  je go  sprze da ży.  War tość  go dzi wa  to  kwo ta,
za  ja ką  da ny  skład nik  ak ty wów  mógł by  zo stać  wy mie nio ny,  a zo bo wią za nie  ure gu lo wa -
ne,  na  wa run kach  trans ak cji  ryn ko wej,  po mię dzy  za in te re so wa ny mi  i do brze  po in for mo -
wa ny mi,  nie  po wią za ny mi  ze  so bą  stro na mi.  Isto ta  war to ści  go dzi wej  na wią zu je  do  war -
to ści  wy mien nej,  a w wa run kach  efek tyw ne go  ryn ku  zbież na  jest  z ce ną  ryn ko wą  skład -
ni ków  ak ty wów. 
W od nie sie niu  do  przed sta wio nych  kon cep cji  za cho wa nia  ka pi ta łu,  dla  po sia da czy
ma jąt ku  (przed się bior ców)  istot na  jest  wie dza  o je go  ak tu al nej  war to ści  ryn ko wej  i zdol -
no ści  do  ge ne ro wa nia  zy sków.  Ka pi tał  po mna ża ny  jest  w pro ce sie  pro wa dze nia  dzia łal -
no ści  go spo dar czej,  po przez  prze twa rza nie  ak ty wów  w no we  pro duk ty  i usłu gi.  Czyn ni -
kiem  spraw czym  dy na mi zmu  ka pi ta łu  –  je go  zdol no ści  do  po mna ża nia  się,  jest  ce lo we
dzia ła nie  ludz kie  –  pra ca.  Pra ca  jest  trans for ma cją  ka pi ta łu  ludz kie go  w pro duk ty  pra cy.
Pro ce so wi  te mu  od  wie ków  to wa rzy szy  sztu ka  po mia ru  przy ro stu  ka pi ta łu  –  ra chun ko -
wość,  któ ra  two rzy  licz bo wy  ob raz  pro ce sów  eko no micz nych.
3.  Zysk  ja ko  pod sta wo wa  wiel kość  eko no micz na  mie rzo na  w sys te mach 
ra chun ko wo ści 
Ra chun ko wość  to wa rzy szy  re je stra cji  sta nu  ma jąt ku  i pro ce som  go spo dar czej  dzia -
łal no ści  czło wie ka  od  stu le ci.  Jak  po da je  Z.  Ko ła czyk  (1997:  11–18),  źró dła  hi sto rycz ne
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27po  zwa  la  ją na stwier  dze  nie, iż w sta  ro  żyt  nym Egip  cie, na 36 wie  ków przed na  szą erą ist  -
nie li  urzęd ni cy  zaj mu ją cy  się  pro wa dze niem  ewi den cji  (ksiąg)  pry wat ne go  go spo dar stwa
fa ra onów. WBa bi lo nie  by ły  pro wa dzo ne  księ gi  han dlo we  w pry wat nych  do mach  han dlo -
wych  i ban kier skich.  Tak że  w Gre cji  spe cjal ni  urzęd ni cy  pro wa dzi li  ewi den cję  w ska li
pań stwa.  Ra chun ki  go spo dar cze  by ły  rów nież  pro wa dzo ne  w sta ro żyt nym  Rzy mie  i to  za -
rów no  w ska li  pań stwa,  jak  i miast  oraz  przez  ban kie rów,  kup ców,  wła ści cie li  la ty fun diów,
a na wet  przez  oso by  pry wat ne. 
Naj star szą  księ gą,  opi su ją cą  za sa dy  księ go wo ści  był  rę ko pis  Be ne det to  Co tru gli
z 1458  r.,  pt.:  „O han dlu  i kup cu  do sko na łym”.  Opra co wa nie  to  wy dru ko wa no  jed nak  do -
pie ro  w 1573  r.,  dla te go  też  za  pierw sze  pod sta wo we  opra co wa nie  z za kre su  księ go wo -
ści  jest  uzna wa na  po wszech nie  książ ka  Lu ca  Pa cio li,  wy da na  dru kiem  w 1494  r.  w We -
ne cji  pt.  „Ogół  wia do mo ści  z za kre su  aryt me ty ki,  geo me trii  i pro por cji”, w któ rej  w jed -
nym  z roz dzia łów  przed sta wio ny  jest  peł ny  sys tem  księ go wo ści  po dwój nej.  Lu ca  Pa cio -
li pod  kre  śla (Ko  ła  czyk, 1997: 16), że „dla pro  wa  dze  nia han  dlu są po  trzeb  ne dwie rze  -
czy:  pie nią dze  i ho nor  praw dzi we go  kup ca.  Po nad to  ku piec  mu si  umieć  ra cho wać  i znać
księ go wość.  (...)  Każ dy  ku piec  kie ru je  się  je dy nym  ce lem,  mia no wi cie  dąż no ścią  do  osią -
gnię cia  do zwo lo ne go  i od po wied nie go  zy sku  na  swo je  utrzy ma nie”. W opra co wa niu
swym  Pa cio li  oma wia  spo sób  spo rzą dza nia  in wen ta rza,  spo sób  pro wa dze nia  dzien ni ka
oraz  księ gi  głów nej.  Oma wia jąc  księ gę  głów ną  Pa cio li  pod kre śla  ko niecz ność  ści słe go
prze strze ga nia  za sa dy  dwu stron ne go,  prze ciw staw ne go  za pi su,  przy  któ rym  tę  sa mą  su -
mę  pie nięż ną  re je stru je  się  na  dwóch  po wią za nych  ze  so bą  kon tach. 
W ce lu  po mia ru  przy ro stu  ka pi ta łu  i sys te ma tycz ne go  do ko ny wa nia  roz ra chun ków
wy kształ cił  się  za tem  sys tem  ra chun ko wo ści,  któ ry  od  sa me go  po cząt ku  opie rał  się  na
pod sta wo wych  za sa dach,  a je go  prak tycz nym  prze ja wem  by ła  re spek tu ją ca  te  za sa dy  ewi -
den cja  ope ra cji  go spo dar czych.  Sys tem  ten  ewa lu ował,  co  ma  miej sce  tak że  dziś,  do sto -
so wu jąc  się  do  po trzeb  jed no stek  go spo da ru ją cych  w zmie nia ją cym  się  oto cze niu  i do
po trzeb  od bior ców  po wsta ją cej  in for ma cji  w po sta ci  spra woz dań  fi nan so wych,  bo wiem
pod sta wo wym  za da niem  ra chun ko wo ści  by ło  –  i jest  –  od zwier cie dle nie  dzia łal no ści  go -
spo dar czej  jed nost ki  oraz  po miar  osią ga nych  efek tów  eko no micz nych. 
W wy ni ku  roz wo ju  ra chun ko wo ści  wy kształ ci ła  się  jej  teo ria  i prak tycz ne  sys te my.
W li te ra tu rze  przed mio tu  roz róż nia  się  więc  na ukę  ra chun ko wo ści  i sys te my  ra chun ko -
wo ści  dzia ła ją ce  w kon kret nych  jed nost kach  go spo dar czych.  W opra co wa niach  na uko -
wych  z za kre su  ra chun ko wo ści  moż na  spo tkać  sze reg  de fi ni cji  ra chun ko wo ści,  któ re  pod -
kre śla ją  aspek ty  teo re tycz ne  i prak tycz ne  tej  dzie dzi ny.  Po glą dy  na  te mat  te go,  czym  jest
ra chun ko wość  i prze gląd  de fi ni cji  ra chun ko wo ści  sfor mu ło wa nych  za rów no  przez  pol -
skich  i za gra nicz nych  au to rów  oraz  ich  kry ty kę  za wie ra ją  mię dzy  in ny mi  pra ce  W.  Brze -
zi na  (1995). 
Zgod nie  z de fi ni cją Ame ry kań skie go  Sto wa rzy sze nia  Ra chun ko wo ści,  ra chun ko wość
ja ko  na uka  sta no wi  dys cy pli nę  eko no micz ną,  zaj mu ją cą  się  teo rią  po mia ru  eko no micz -
ne go  i teo rią  ana li zy  wiel ko ści  eko no micz nych,  cha rak te ry zu ją cych  dzia łal ność  go spo dar -
czą  jed nost ki  eko no micz nej  w uję ciu  re tro spek tyw nym  i pro spek tyw nym.  Isto tą  te go  po -
mia ru  jest  re spek to wa nie  ogól nie  przy ję tych  pod sta wo wych  za ło żeń  i za sad  (Do bi ja,
1999:  11).  Prak ty ka  ra chun ko wo ści,  któ ra  ma  swo je  źró dło  w na uko wej  teo rii  ra chun ko -
wo ści  i wie lo wie ko wej  tra dy cji,  do ty czy  za wsze  kon kret ne go  pod mio tu  go spo dar cze go,
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28któ ry  po sia da  okre ślo ny  ka pi tał  i dys po nu je  okre ślo nym  ma jąt kiem,  re ali zo wa na  jest  po -
przez  sys tem  ra chun ko wo ści.  Sys tem  ra chun ko wo ści  sta no wią  me to dy  i pro ce du ry  oraz
środ ki  tech nicz ne  i za so by  ludz kie  sys te ma tycz nie  sto so wa ne  do  two rze nia  kwan ty ta tyw -
nej  in for ma cji  fi nan so wej.  Po przez  sys tem  ra chun ko wo ści,  któ ry  jest  zbio rem  me tod
i tech nik  iden ty fi ko wa nia,  mie rze nia  i ko mu ni ko wa nia  in for ma cji  eko no micz nych,  re ali -
zo wa na  jest  pro ce du ra  prze twa rza nia  da nych  do ty czą cych  ope ra cji  go spo dar czych  w in -
for ma cję  fi nan so wą,  aby  róż ne  oso by  za in te re so wa ne  oraz  de cy den ci  mo gli  do ko ny wać
pra wi dło wych,  ra cjo nal nych  ocen  przy  po dej mo wa niu  de cy zji.  Funk cją  sys te mu  jest  do -
star cza nie  kwan ty ta tyw nej  fi nan so wej  in for ma cji  o jed no st ce  eko no micz nej,  uży tecz nej
przy  do ko ny wa niu  wy bo ru  mię dzy  al ter na tyw ny mi  spo so ba mi  dzia ła nia. 
Dzia ła ją cy  w jed no st ce  go spo dar czej  sys tem  ra chun ko wo ści  speł nia  tak że  sze reg  in -
nych  funk cji:  spra woz daw czą,  ho me osta tycz ną,  po dat ko wą,  ko mu ni ka cyj ną,  do wo do wą,
sta ty stycz ną,  a tak że  kul tu ro twór czą,  bo wiem  po ziom  roz wo ju  ra chun ko wo ści  jest  po -
chod ną  po zio mu  roz wo ju  go spo dar ki  pań stwa  i świa do mo ści  eko no micz nej  przed się bior -
ców.  Ta  świa do mość  de cy du je  o sto sun ku  do  ra chun ko wo ści  i trak to wa niu  jej  je dy nie  ja -
ko  obo wiąz ku  al bo  też  uży tecz ne go  na rzę dzia  wspo ma ga ją ce go  za rzą dza nie.  Uwzględ -
nia jąc  aspekt  teo re tycz ny  i prak tycz ny  na le ży  stwier dzić,  iż  ra chun ko wość  słu ży  nie  tyl -
ko  ewi den cji  ope ra cji  go spo dar czych,  po mia ro wi  głów nych  wiel ko ści  eko no micz nych
i spo rzą dza niu  spra woz dań  fi nan so wych,  ale  też  wy ko rzy sta niu  po wsta łej  w ten  spo sób
in for ma cji  do  ana li zy  re tro spek tyw nej  i pro spek tyw nej  dzia łal no ści  przed się bior stwa,
a tak że  po dej mo wa niu  za sad nych  de cy zji  za rząd czych.  Ra chun ko wość  speł nia  po wyż sze
za da nia,  bo wiem  jest  to  je dy na  dys cy pli na  eko no micz na,  któ ra  w spo sób  cią gły  two rzy
da ne  o ope ra cjach  go spo dar czych,  i w ra mach  któ rej  do ko nu je  się  sys te ma tycz ne go  po -
mia ru  eko no micz nych  efek tów  go spo da ro wa nia  fir my.
Ra chun ko wość  w uję ciu  teo re tycz nym  ro zu mia na  jest  ja ko  na uka  o po mia rze  wiel -
ko ści  eko no micz nych,  w prak tycz nym  uję ciu  ra chun ko wość  do ty czy  za wsze  okre ślo nej
jed nost ki  go spo dar czej  i urze czy wist nia  się  po przez  sys tem  ra chun ko wo ści,  któ re go  ce -
lem  jest  iden ty fi ka cja,  po miar  i pre zen ta cja  in for ma cji  o sy tu acji  ma jąt ko wej  i fi nan so -
wej  da nej  jed nost ki.  Za da niem  ra chun ko wo ści  jest  po miar  okre so we go  wy ni ku  oraz pre -
zen ta cja  ja sne go  i rze tel ne go  ob ra zu  jed nost ki  go spo da ru ją cej  (Do bi ja,  1999:  9–24).  Są
to  in for ma cje  po trzeb ne  od bior com  ze wnętrz nym,  na  przy kład  kon tra hen tom,  kre dy to -
daw com,  ale  przede  wszyst kim  wła ści cie lom  i za rzą dza ją cym  jed nost ką  go spo dar czą.
W na wią za niu  do  okre śle nia  ra chun ko wo ści  ja ko  teo rii  po mia ru  i ana li zy  wiel ko ści
eko no micz nych,  punk tem  wyj ścia  roz wa żań  jest  pod sta wo wy  pa ra dyg mat  du al ne go  po -
strze ga nia  ma jąt ku  –  od  stro ny  kon kret nych,  he te ro ge nicz nych  za so bów  (ak ty wów)  oraz
ho mo ge nicz ne go  ka pi ta łu,  ulo ko wa ne go  w tych  za so bach.  Jest  to  za sa da  du ali zmu  kon -
sty tu ują ca  sys tem  po mia ru  zmian  ka pi ta łu,  któ rą  wy ra ża  rów ność:
Ak ty wa  =  Ka pi ta ły.
Ta  pod sta wo wa  za sa da  ra chun ko wo ści  jest  tau to lo gicz nie  praw dzi wa  dla  każ de go
pod mio tu  go spo dar cze go,  w każ dym  mo men cie  je go  dzia łal no ści,  nie za leż nie  od  te go
czy  pro wa dzi  on  księ gi  ra chun ko we,  czy  też  uprosz czo ną  ewi den cję  dla  po trzeb  po dat -
ko wych.  Ka pi tał  ulo ko wa ny  w ak ty wach  ule ga  zmia nie  w pro ce sie  go spo da ro wa nia,  a je -
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29go  okre so wy  przy rost  wy ra ża ny  jest  ja ko  zysk.  W roz wo ju  hi sto rycz nym  ra chun ko wo ści
po wsta ły  trzy  za sad ni cze  mo de le  po mia ru  zy sku  za  okres  ob ra chun ko wy  (Do bi ja,  1998b):
1)  Mo del  opar ty  na  kon tach  bi lan so wych  (ra chun ko wość  jed no wy mia ro wa):
Zysk  =  przy rost  ka pi ta łu  wła sne go
A = K
A = E + D
E = A – D
Zysk = ∆E = ∆A – ∆D
gdzie: K –  ka pi tał,  E –  ka pi tał  wła sny,  A –  ak ty wa,  D –  zo bo wią za nia.
Sys tem  ra chun ko wo ści  opar ty  na  tej  kon cep cji  sto so wa ny  był  już  w śre dnio wie czu  przez
kup ców  wło skich,  a opi su  peł ne go  sys te mu  księ go wo ści  do ko nał  L.  Pa cio li  (Mar szał,
1998).  Jest  to  jed no wy mia ro wy  mo del  księ go wo ści  po dwój nej,  któ rej  isto tą  jest  dwu -
stron ne  uj mo wa nie  środ ków  go spo dar czych:  ja ko  ak ty wów  oraz  z punk tu  wi dze nia  wska -
za nia  wła ści cie li  ulo ko wa ne go  w nich  ka pi ta łu  –  ja ko  pa sy wów.  Im pul sem  roz wo ju  te go
ro dza ju  ra chun ko wo ści  by ła  ko niecz ność  ewi den cjo no wa nia  roz ra chun ków  oraz  po trze -
ba  wy od ręb nie nia  i po mia ru  ka pi ta łu  za an ga żo wa ne go  w przed się wzię cie  od  ma jąt ku  ro -
dzin ne go.
2)  Mo del  opar ty  na  kon tach  bi lan so wych  i wy ni ko wych  (ra chun ko wość  dwu wy mia ro -
wa):
Z = ∆E = ∆A – ∆D = S – K
gdzie: Z – zysk, S –  przy cho dy  ze  sprze da ży,  K –  kosz ty  uzy ska nia  przy cho dów.
Sys tem  ra chun ko wo ści  po dwój nej  opar ty  na  kon tach  bi lan so wych  roz bu do wa ny  zo stał  na
prze ło mie  XIX  i XX  wie ku  o układ  kont  wy ni ko wych,  a im pul sem  roz wo jo wym  by ła
Re wo lu cja  Prze my sło wa.  By ło  to  wy ni kiem  dy na micz ne go  roz wo ju  dzia łal no ści  pro duk -
cyj nej,  z któ rą  wią za ła  się  mię dzy  in ny mi  ko niecz ność  do ko ny wa nia  wy ce ny  pro duk tów
i roz wią za nia  pro ble mu  po stę po wa nia  z kosz ta mi  po śred ni mi.  Po miar  zy sku  opar ty  na
kon tach  wy ni ko wych  wy ma ga  pro wa dze nia  sys te ma tycz ne go  ra chun ku  kosz tów.
3)  Mo del  zy sku  we dług  kon cep cji  ra chun ko wo ści  trój wy mia ro wej  (Wój to wicz,  1999):
gdzie: Z – zysk, W –  ma ją tek  wła sny,  P – im  pet, I – im  puls.
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30Au to rem  kon cep cji  ra chun ko wo ści  trój wy mia ro wej  jest Y.  Iji ri  (1982).  W sys te mie  księ -
go wo ści  trój wy mia ro wej,  obok  ukła du  kont  ma jąt ko wych  i ukła du  kont  wy ni ko wych  wy -
stę pu je  trze ci,  nie za leż ny  układ  kont,  wy ko rzy sty wa ny  do  po mia ru  sił  eko no micz nych
dzia ła ją cych  w da nym  okre sie.  W ra chun ko wo ści  trój wy mia ro wej  ba da  się  dy na mi kę
dzia łal no ści  fir my  mie rząc  im pet,  czy li  wiel kość  okre śla ją cą  zdol ność  fir my  do  two rze -
nia  zy sku.  Zmia ny  im pe tu  wy wo łu ją  si ły  eko no micz ne,  któ re  są  mie rzo ne  w sys te mie
ewi den cyj nym.  Na  przy rost  zy sku  wpły wa ją  war to ści  im pul sów  wy wo ła nych  dzia ła niem
sił  eko no micz nych.  Iden ty fi ku jąc  si ły  eko no micz ne  moż na  wy róż nić  si ły  dzia ła ją ce  po -
zy tyw nie  i de struk cyj nie  na  ka pi tał  za in we sto wa ny  w jed nost kę,  co  zgod nie  z kon cep cją
ka pi ta łu  ro zu mia ne go  ja ko  ener gii  ucie le śnio nej  w ak ty wach,  ozna cza  ście ra nie  się  sił
dą żą cych  do  kon cen tra cji  tej  ener gii  oraz  od dzia ły wań  prze ciw sta wia ją cych  się  tej  kon -
cen tra cji. 
Wprak ty ce  go spo dar czej  sto su je  się  obec nie  po wszech nie  mo del  ra chun ko wo ści  po -
dwój nej  i dwu wy mia ro wej.  Wpro wa dze nie  ra chun ku  kosz tów  i in te gra cja  kont  bi lan so -
wych  z wy ni ko wy mi  do ko na ła  się  za  po śred nic twem  zbio ru  pod sta wo wych  za sad  ra chun -
ko wo ści  fi nan so wej,  wśród  któ rych  za sa da  współ mier no ści  jest  naj waż niej sza.  Zgod nie
ze  szko łą  har wardz ką,  wy róż nia  się  je de na ście  pod sta wo wych,  ogól nie  przy ję tych  za sad
(An tho ny,  Re ece,  1989:  25–93):
•  za sa da  mie rzal no ści  w jed nost kach  pie nięż nych;
•  za sa da  pod mio to wo ści  ra chun ko wo ści;
•  za sa da  okre su  ra chun ko we go;
•  za sa da  kon ty nu acji;
•  za sa da  hi sto rycz ne go  kosz tu  na by cia;
•  za sa da  du ali zmu;
•  za sa da  kon ser wa ty zmu;
•  za sa da  re ali za cji;
•  za sa da  współ mier no ści;
•  za sa da  zgod no ści;
•  za sa da  praw dy  ma te rial nej.
Wpro wa dze nie  ze spo łu  kont  wy ni ko wych  wy ma ga ło  okre śle nia  spo so bu  po mia ru
zy sku,  ja ko  róż ni cy  mię dzy  przy cho da mi  i kosz ta mi.  Ten  spo sób  zde ter mi no wa ny  jest
przez  za sa dę  re ali za cji,  okre śla ją cą  przy cho dy  oraz  za sa dę  współ mier no ści.  Za sa da  współ -
mier no ści  za kła da  me ry to rycz ną  i cza so wą  zgod ność  kosz tów  z przy cho da mi.  Je śli  ja kaś
trans ak cja  od dzia łu je  na  przy cho dy  i kosz ty,  to  re zul ta ty  te go  wpły wu  po win ny  zo stać
wy ka za ne  w tym  sa mym  okre sie  ob ra chun ko wym.  Za tem  za sa da  ta  de ter mi nu je,  któ re  po -
nie sio ne  kosz ty  zwią za ne  z za ku pa mi  środ ków  go spo dar czych  umiesz cza  się  w ra chun -
ku  zy sków  i strat.  Moż na  wy szcze gól nić  dwie  oko licz no ści:
•  kosz ty  ob cią ża ją  ra chu nek  wy ni ków  da ne go  okre su,  je śli  ist nie je  bez po śred ni  zwią -
zek  z przy cho da mi  uzy ska ny mi  ze  sprze da ży  pro duk tów  w tym  okre sie  (zu ży cie
ma te ria łów  i ro bo ci zny  oraz  kosz ty  wy dzia ło we),
•  przy  bra ku  bez po śred nie go  związ ku  z przy cho da mi,  kosz ty  ob cią ża ją  wy nik  da ne -
go  okre su,  je śli  do ty czą  dzia łal no ści  pro wa dzo nej  w jed no st ce  w da nym  okre sie
ob ra chun ko wym  (kosz ty  ogól ne go  za rzą du  i sprze da ży).
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nik  da ne go  okre su,  po zo sta łe  na kła dy  sta no wią  ak ty wa  jed nost ki  (np.  kosz ty  ak ty wo wa -
ne  na  kon tach  pro duk tów).  De cy du jąc  o tym,  czy  na kła dy  po win ny  ob cią żyć  wy nik  fi nan -
so wy,  czy  też  zo sta ną  ak ty wo wa ne,  księ go wi  sto su ją  ogól ną  za sa dę  „...niech  kosz ty  po -
stę pu ją  za  przy cho da mi...”.  Ge ne ral nie  ja ko  kosz ty  uzna je  się  na kła dy  nie  w mo men cie
po nie sie nia  wy dat ku,  lecz  wte dy,  gdy  pro dukt  zwięk sza  przy cho dy  ze  sprze da ży  (Do bi -
ja,  1997:  34).  Ogól ną  re gu łę  księ go we go  po stę po wa nia  z na kła da mi  w za leż no ści  od  okre -
su,  w któ rym  ge ne ru ją  one  ko rzy ści  eko no micz ne,  moż na  ująć  na stę pu ją co:
okre sy  osią ga nia  ko rzy ści  księ go wa nie  na kła dów
przy szłe  ja ko  ak ty wa 
bie żą cy  ja ko  kosz ty 
ża den  ja ko  stra ty
Za tem  zysk  księ go wy mie rzo ny  jest  ja ko  róż ni ca  po mię dzy  przy cho da mi  z dzia łal no ści
w da nym  okre sie  spra woz daw czym,  a współ mier ny mi  kosz ta mi  ich  uzy ska nia. 
Wy szcze gól nio ne  za sa dy  sta no wią  teo re tycz ną  pod sta wę  dwu wy mia ro wej  ra chun -
ko wo ści  fi nan so wej.  W szcze gól no ści  okre śla ją  za sa dy  po mia ru  zy sku  eko no micz ne go
oraz  stan  i zmia ny  ka pi ta łów  za in we sto wa nych  w fir mę. 
4.  Eko no micz ne,  fi nan so we  i ra chun ko we  po dej ście  do  zy sku 
Po ję cie  i spo sób  po mia ru  zy sku  w ra chun ko wo ści  fi nan so wej  jest  jed no znacz ne
i opie ra  się  na  za sa dach  przy ję tych  w ra chun ko wo ści  me mo ria ło wej.  Zy skiem  jest  róż ni -
ca  po mię dzy  przy cho da mi,  okre śla ny mi  dla  da ne go  okre su  spra woz daw cze go  przez  za -
sa dę  re ali za cji  oraz  współ mier ny mi  (za sa da  współ mier no ści)  z ty mi  przy cho da mi  kosz -
ta mi  hi sto rycz ny mi  (za sa da  kosz tu  hi sto rycz ne go).  Ujed no li ce nie  za sad  po mia ru  w ra -
chun ko wo ści  wy ni ka  z po trze by  uzy ska nia  moż li wo ści  do ko ny wa nia  po rów nań  osią ga -
nych  wy ni ków  przez  róż ne  jed nost ki  go spo dar cze.  Po dej ście  to  na bie ra  szcze gól ne go
zna cze nia  w do bie  glo ba li za cji  i roz wo ju  ryn ków  ka pi ta ło wych.  Te  ten den cje  po da je  się
ja ko  waż ną  prze słan kę  ujed no li ce nia  za sad  ra chun ko wo ści  w ska li  mię dzy na ro do wej
(Sur dy kow ska,  1999).  Ostat nie  zmia ny  w pol skiej  usta wie  o ra chun ko wo ści  wzo ro wa ne
są  na  Mię dzy na ro do wych  Stan dar dach  Ra chun ko wo ści,  co  jest  istot ne  w związ ku  z przy -
stą pie niem  Pol ski  do  Unii  Eu ro pej skiej.  Wi docz ne  dą że nie  do  ujed no li ce nia  za sad  ra -
chun ko wo ści  w prak ty ce  mię dzy na ro do wej  prze kła da  się  przede  wszyst kim  na  spo sób
po mia ru  zy sku. 
Po miar  zy sku  jest  za da niem  ra chun ko wo ści  fi nan so wej,  ale  sys tem  ra chun ko wo ści  fi -
nan so wej  do star cza  in for ma cji  re tro spek tyw nej  (ex post),  na to miast  rów nie  istot na  jest
kwe stia  pro gno zo wa nia  zy sku  –  pla no wa ne go  po przez  za sto so wa nie  po dej ścia  pro spek -
tyw ne go  (ex an  te).  Przy szło ścio wo  zo rien to wa na  jest  ra chun ko wość  za rząd cza,  a kon -
cep cja  zy sku  jest  zbież na  z fi nan so wym  po dej ściem  do  zy sku.  „Czę sto  ja ko  cel  fir my
przyj mu je  się  np.  „utrzy ma nie  mak sy mal ne go  udzia łu  w ryn ku”,  „mak sy ma li za cja  dłu -
go trwa łe go  wzro stu  fir my”,  „utrzy ma nie  do tych cza so wej  po zy cji  na  ryn ku”,  itp. Wszyst -
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wią zu je  za sa da  cią gło ści  dzia ła nia,  któ ra  spro wa dza  się  do  za ło że nia,  że  fir ma  bę dzie
kon ty nu ować  dzia łal ność  w da ją cej  się  prze wi dzieć  przy szło ści,  to  z te go  punk tu  wi dze -
nia  ce lem  fir my  jest  zysk  moż li wy  do  osią gnię cia  w przy szło ści,  a do kład niej  war tość
bie żą ca  przy szłych  wpły wów  pie nięż nych  net to”  (So jak,  1994:  24). 
O zy sku  w uję ciu  eko no micz nym  mó wi  się  wte dy,  gdy  za cho wa ny  zo stał  ka pi tał  po -
cząt ko wy.  J.  Hicks  (1975)  wpro wa dził  kon cep cję  wy ni ku  „wel lef f ness”,  we dług  któ rej
zysk jest to mak  sy  mal  na war  tość moż  li  wa do kon  sump  cji w da  nym okre  sie, przy czym
pod miot  na  ko niec  okre su  jest  rów nie  bo ga ty,  jak  na  po cząt ku  okre su  go spo da ro wa nia.
W od róż nie niu  od  ra chun ko wo ści  fi nan so wej,  w po dej ściu  eko no micz nym  przy  po mia -
rze  zy sku  ope ru je  się  po ję ciem  kosz tów  al ter na tyw nych.  Koszt  al ter na tyw ny  ro zu mia ny
jest  ja ko  koszt  utra co nych  ko rzy ści  z kon kret ne go  spo so bu  wy ko rzy sta nia  ak ty wów  i mie -
rzy  się  po przez  war tość  naj lep szej,  nie  wy ko rzy sta nej  moż li wo ści.  Koszt  al ter na tyw ny  de -
fi nio wa ny  jest  ja ko  „su ma  do cho dów  utra co nych  w wy ni ku  nie  wy ko rzy sta nia  po sia da -
nych  za so bów  (pra cy  i ka pi ta łu)  w wa rian tach  naj lep szych  z ist nie ją cych,  al ter na tyw nych
za sto so wań” (Begg,  Fi sher,  Do rn bush,  1996:  57). 
Zgod nie  z tym  po dej ściem  w ra chun ku  eko no micz nym  fir my  ja ko  kosz ty  al ter na -
tyw ne  na le ży  uwzględ nić  koszt  po wie rze nia  przez  wła ści cie la  ka pi ta łu  fir mie.  Kosz ty  za -
an ga żo wa nia  ka pi ta łu  wła sne go  w ak ty wa  rze czo we  moż na  wy ce nić  w for mie  od se tek  od
ka pi ta łu  wła sne go.  Zwo len ni kiem  uwzględ nia nia  kosz tów  ka pi ta łu  wła sne go  jest  R.N.
An tho ny  (1982).  Za sto so wa nie  ta kie go  po dej ścia  do  po mia ru  zy sku  sta no wi ło by  ochro -
nę  in te re sów  wła ści cie li  ka pi ta łu  za in we sto wa ne go  w fir mę,  bo wiem  od set ki  od  ka pi ta -
łu  wła sne go  sta no wią  sto pę  zwro tu  wol ną  od  ry zy ka,  ja ką  przed się bior ca  mo że  uzy skać
z za an ga żo wa nia  te go  ka pi ta łu  w al ter na tyw ne,  bez ry zy kow ne  przed się wzię cie.  Za tem
to  po dej ście  w więk szym  stop niu  za pew nia  przed się bior cy  za cho wa nie  ka pi ta łu  wła sne -
go  –  zy skiem  jest  bo wiem  nad wyż ka  prze kra cza ją ca  na tu ral ną  sto pę  zwro tu  z ka pi ta łu. 
Zysk  w uję ciu  fi nan so wym  opie ra  się  na  kon cep cji  we wnętrz nej  sto py  zwro tu  z ka -
pi ta łu  (IRR).  Je śli  za in we sto wa no  ka pi tał  N, to po ro  ku je  go stan jest rów  ny:
N1 = N (1 + IRR).
Z te go  wy ni ka,  że  zysk  za  okres  jed ne go  ro ku  jest  rów ny  ilo czy no wi  war to ści  ka pi ta łu  za -
in we sto wa ne go  i we wnętrz nej  sto py  zwro tu  z przed się wzię cia,  w ja kie  za an ga żo wa no  ten
ka pi tał.  Mo że my  za tem  za pi sać  for mu łę  zy sku  w po dej ściu  fi nan so wym  ja ko  rów ność:
Z = N (IRR)
gdzie: Z –  rocz ny  fi nan so wy  zysk  na  dzia łal no ści  go spo dar czej.
Po dej ście  eko no micz ne  i fi nan so we  zbież ne  jest  z kon cep cją  zy sku  opar tą  na  sto pie
zwro tu  z ka pi ta łu. Wy ja śnie nia  wy ma ga  kon cep cja  we wnętrz nej  sto py  zwro tu,  któ rą  moż -
na ozna  czyć ja  ko r.  Mo del  wy ce ny  ak ty wów  fi nan so wych  CAPM (ang.  Ca pi tal  As sets
Pri cing  Mo del),  przed sta wia  sto pę  zwro tu  ja ko  su mę  dwóch  skład ni ków  (ele men tu  sta -
łe go  i pre mii  za  ry zy ko)  (Do bi ja,  1997):
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gdzie: rf – sto  pa zwro  tu na ak  ty  wach wol  na od ry  zy  ka, rm –  śred nia  ryn ko wa  sto pa  zwro -
tu  z ka pi ta łu,  ßA –  współ czyn nik  okre śla ją cy  po ziom  ry zy ka,  czy li  zmien no ści  sto py  zwro -
tu  ak ty wa  w sto sun ku  do  ryn ko wej  sto py  zwro tu.
Ba da nia  pro wa dzo ne  przez  D.  Do bi ję  (1997)  wska zu ją,  że  współ czyn nik  ß cha rak te ry zu -
ją cy  ry zy ko  ak ty wów,  w któ re  za in we sto wa no  ka pi ta ły,  moż na  osza co wać  wy ko rzy stu -
jąc  ka te go rię  kosz tów  ry zy ka  i da ne  z sys te mu  ra chun ko wo ści.
Po nie waż  rf jest  sto pą  zwro tu  z ak ty wów  wol ną  od  ry zy ka,  wiel kość  Nrf sta no wi  zysk
z po sia da nia  ka pi ta łu  bez  an ga żo wa nia  go  w dzia łal ność  go spo dar czą.  Ogól ną  kon cep cję
ra chun ku  wy ni ków  moż na  przed sta wić  ja ko:
S – K – Nd = Nr
gdzie: S – sprze  daż, K –  kosz ty  bez  amor ty za cji,  Nd –  amor ty za cja  środ ków  trwa łych.
Za tem  zysk  eko no micz ny  wy ra ża  for mu ła:
S – K – Nd – Nrf = Nß A(rm – rf).
Zysk  eko no micz ny  jest  to  do dat ni  wy nik  fi nan so wy,  wy ra ża ją cy  się  przy ro stem  ka -
pi ta łu  wła sne go,  po wsta ją cy  ja ko  nad wyż ka  przy cho dów  nad  kosz ta mi  eko no micz ny mi.
Za tem  z za pre zen to wa nej  for mu ły  wy ni ka,  że  źró dłem  zy sku  eko no micz ne go  jest  ry zy -
ko.  W na wią za niu  do  kon cep cji  ka pi ta łu,  ro zu mia ne go  ja ko  ener gia  sku mu lo wa na  w ak -
ty wach,  przy rost  ka pi ta łu  (zysk  eko no micz ny)  ozna cza  przy rost  ener gii,  a więc  prze zwy -
cię że nie  sił  na tu ral nej  dy fu zji,  dą żą cych  do  de kon cen tra cji  ka pi ta łu. 
Za koń cze nie
W ra chun ko wo ści  po ję cie  ka pi ta łu,  a w szcze gól no ści  me to do lo gia  po mia ru  zy sku
jest  jed no znacz nie  sfor ma li zo wa na.  Wy ni ka  to  ze  stan da ry za cji  ra chun ko wo ści  ja ko  sys -
te mu,  któ re go  ce lem  jest  uka za nie  wier ne go  i rze tel ne go  ob ra zu  jed nost ki  go spo da ru ją -
cej  i jej  wy ni ków,  aby  in te re sa riu sze  czy ta ją cy  spra woz da nie  fi nan so we  nie  by li  wpro wa -
dza ni  w błąd  przy  oce nie  kon dy cji  fi nan so wej  da ne go  pod mio tu  i mo gli  na  tej  pod sta wie
po dej mo wać  ra cjo nal ne  de cy zje  (np.  o na by ciu  ak cji  da ne go  pod mio tu).  Ra chun ko we
po dej ście  do  zy sku  i za sa dy  za cho wa nia  ka pi ta łu  są  jed nak  kry ty ko wa ne  przez  eko no mi -
stów. 
Po dej ście  eko no micz ne  do  ka pi ta łu  i zy sku  cha rak te ry zu je  uwzględ nia nie  in te re su
wła ści cie li  ka pi ta łu  co  do  je go  za cho wa nia  i po mna ża nia,  co  prze ja wia  się  po przez  szer -
sze  pa trze nie  na  ka te go rię  kosz tów,  tak  aby  mie rząc  przy rost  ka pi ta łu  uję te  zo sta ły  wszyst -
kie  kosz ty  eko no micz ne  (np.  kosz ty  od se tek  od  ka pi ta łu  wła sne go).
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zy sków  przy  uwzględ nie niu  kon cep cji  war to ści  pie nią dza  w cza sie  oraz  ry zy ka. 
Po mi mo  roz wo ju  na uki  i go spo dar ki,  po wszech nie  zna ne  i uży wa ne  po ję cia  ka pi ta -
łu  i zy sku  są  nie jed na ko wo  ro zu mia ne  w eko no mii,  fi nan sach  oraz  ra chun ko wo ści  i na -
dal  bę dzie  się  to czyć  na uko wa  dys ku sja  nad  isto tą  tych  ka te go rii  eko no micz nych  i me to -
da mi  ich  po mia ru. 
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Con cept of Ca pi tal and Pro fit in Eco no my, Fi nan ce and Ac co un ting 
Sum ma ry
The paper analyzes economic, financial and accountancy theories, concepts and
models of capital and profit. The aim of the article is to present different meaning of this
economic category in economic knowledge. The results of research in this paper is
providing to conclusion that the knowledge debate of nature and measurement method of
capital and profit is still continuing.
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